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Część Urzędowa.
N a j j a ś n i e j s z y  P a n ,  na przedstawienie JO. Księcia 

Namiestnika król., najmiłóściwiej udzielić raczył Filipo
wi Krakowskiemu,  b. strzelcowi leśnictwa Warszawa, 
przez wzgląd na przeszło 30ŁIetnią służbę jego, W1‘e k 
podeszły i zwijtlone zdrowie, pensję dożywotnią w  dro
dze łaski w ilości rs. 15 rocznie.

Rada administracyjna postanowieniem z dnia 4 (16) 
czerwca r. b., następujące zapisy: o)-dochód z miejsc 
w  bużnicy żeńskiej dia bużnicy. męzkiej; b) czynsz z 
krarnuicy dla szkoły mniejszy murowanćj i budującej 
się w Hrubieszowie bużnicy; c) dla szpitala żydowskie
go w Hrubieszowie rs. 150 ,— testamentem urzędownie 
przez staroz. Dinę M inis  na d. 8 (20) czerwca 1842 r. 
sporządzonym, pod warunkami w tymże testamencie 
bliżćj wyszezególnionemi, uczynione, zatwierdziła.

Dyrektor gimnazjum realnego podaje do wiadomości, 
iż Wpis ucaniówma rt)k szkolny 1847/, do tegoż gim
nazjum, szkoły sztuk pięknych i szkoły powiatowćj w 
Warszawie, rozpocznie się dnii 21 lipna (2 sierpnia) i 
trw ać będzie do d. 29 lipca (10 sierpnia) r. b„ codzien
nie wyjąwszy niedzielę, od godziny. 9ej do 12ej przed
południem. Po upływie oznaczonego czasu, bez upo
ważnienia JW . kuratora okęęgu naukowego Warszaw^ 
skiego, nikt przyjętym nie będzie. Każdy z przybywa- 
jącćj młodzieży winien złożyć: 1) metrykę chrztu; 2) 
świadectwo o zaszczepionej ospie; 5) świadectwo z nauk 
dotąd pobieranych; 4) .książkę ietygimacyjną jeżeli li
czy lat 14 wieku, lub świadectwo magistratu, burmi
strza prezydenta miasta, albo wójta gminy, jeżeli liczy 
lat mnićj, i 5) kwit kasy magistratu miasta Warszawy

na uiszczoną opłatę szkolną. Dla udowodnienia do któ
rej klasy nówoprzybywający uczeń jest usposobiony, 
wytrzyma egzamen z przedmiotów planem przepisanych 

.na klasę, z klórćj chce wyżej postąpić;
Zawiadamia się niniejszćm, iż zapi? uczniów na'rok 

szkolny 1847/, dogimnazjum gubernjalnego W arszaw
skiego , jakoteż szkół powiatowych w Łęczycy, Łow i
czu, Rawio i Łodzi, rozpocznie się duia 21 lipca (2 
sierpnia) i trw ać będzie do dnia 29 lipca (10 sierpnia) 
r. b . , każdodziennie od godziny 9ej z rana do 12ćj w  
południe, wyjąwszy niedzieli.

Ogłoszono urzędownie, że Ignacy Mystkowskiy/o-  
żny nadetatowy przy sądzie okręgu Tykocińskiego, za 
niedbałe wykonywanie tych obowiązków usunięty od 
nich został. ‘ >

Dalszy ciąg przepisów policyjnych tyczących się o- 
chrony lasów. — Art. 13) Dla powszechnej wiadomo
ści mają hyc ogłaszane powyższe przepisy policyjne, z 
ambon w kościołach pafafjalnyćh, a to w  ostatnie trzy 
niedziele przed W ielkanocą, każdego roku, z wymie
nieniem przy każdym artykule kar, jakie prawo kodeksu 
karzącego dla królestwa Polskiego, na przestępujących 
lub niedopełniających tych przepisów, stanowi,a miano
wicie:^) że stosownie do artykułów 5 2 0 ,5 2 1 ,5 2 2 ,5 2 3 , 
i ,539, księgi 3ej, działu 3-go, kodeksu karzącego, pod
padają karze pieniężnój złp. 30 (rs. 4 kop. 50), łub a- 
reszłu policyjnego dni 6, lub karze cielesnej do 12 ra
jó w  ci wszyscy, którzy przepis policyjny albo ad a al
bo ad b) albo ad e) powyżej w artykule 1 objęty, prze
stąpią, chociażby nawet żaden pożar ztąd nie wynikł. 
Nadto, palącemu w lesie tytoń w lulce odkrytćj, lulka



zabraną zostanie w  myśl art. 541, księgi 3ćj, działu 3, 
kodeksu karzącego; b) że ci którzy z przyczyny prze
stąpienia przepisów policyjnych, w  art. 1-ym wyrażo
nych, stają się powodem wynikłego pożaru, podpadają 
karze aresztu publicznego od dni 8 do miesięcy trzech, 
łub karze pieniężnej od złp. 100 do złp. 5 0 0 , ,  (rs. 15 
do 75), stosownie do art. 387, 389, 390, i 391, księgi 
2ćj, działu 1 Igo kodeksu karzącego;- c) że ci nakoniec, 
którzy złośliwym zamysłem przez pożar niszczą lasy, 
więzieniem ciężkiem od lat 3-chdo  10-iu, a gdyby wiel
ka ztąd wynikła szkoda,4 więzieniem w arow nem  „od lat 
10-iu do 15-stu ukarani będą, stosownie do art. 148, 
księgi 1 działu X V III  kodeksu karzącego; d) żeprzestę-  
pujący art. 8 przepisów policyjnych podpadają podług art. 
5 3 6  i 540, księgi 3-ej, działu 3-go karzącego, karze 
aresztu  policyjnego lub domowego, do dni sześciu lub 
karze cielesnej do razów 12-stu; ci zaś, którzy w ysta
w ione tablice lub wichy na znak wzbronionej paszy 
wyjmują, usuw ają lub psują, podpadają stosownie do 
art. 488, i 505  księgi 3-ej działu 3-go ,• kodeksu, karze 
aresztu  policyjnego lub domowego do dni 3-ch lub 
chłosty do razów 6-ciu; e) że niedopełniający przepisu 
policyjnego art. Q wymienionego, podpadają ' podług 
art. 5 2 6  i 539, księgi 3-ój-, działu 3go kodeksu, karze 
pieniężnej do złp. 30  (rs. 4 kop. 50), albo aresztu  po
licyjnego lub domowego do dni 6, albo karze cielesnej 
do 12 razów; f) że w  końcu, niedopełniający przepisów 
policyjnych art. 10 i 11 objętych, podpadają karze pie- 
niężnćj aż do złp. 40  (rs. 6), stosownie do art. 582  i 
583, księgi 3-ej, działu 4go, kodeksu karzącego. Rząd 
gubernjalny dopilnuje dopełnienia w  czasie właściwym 
Ogłoszeń, niniejszym artykułem nakazanych. —  Art. 
14) W  ogólności urzędnicy i oficjaliści leśni, przez czę
ste objazdy i pilny dozór lasów, powinni się starać za- 
pobiedz powstaniu pożarów.. W  tym celu, dozieraćmają 
węglarzów, popielarzów, smolarzów, bartników, ludzi 
drzewo wlesie  wyrabiających i pasących bydło, ło w ią 
cych ryby, a naw et mieć baczne oko na przejeżdżających. 
Gdyby jednak pomimo troskliwości w  tej mierze, do
strzegł który oficjalista pożar wlesie tak znaczny, że sam 
niebyłby w  możności ugasić go, w  takim razie winien udać 
się natychmiast do najbliższej gminy lub gromady i żądać 
bezzwłocznćj pomocy, niemniej zawiadomić o przypadku 
tym, innych oficjalistów i urzędników leśnych, którzy 
z obowiązku s łu ż b y , jak najspieszniej na miejsce po
żaru udać się powinni, dla przedsięwzięcia stosownych 
środków do ugaszenia ognia. (D. c. n.)
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Wiadomości miejscowe.
W  dniu wczorajszym przybyło do W arszawy koleją 

żelazną osób 442, wyjechało 401.
W  dniu wczorajszym Karolina Cichocka,  z pensji 

emerytalnej utrzymująca się , lat 53  mająca, w  domu 
pod nr. 24 3 0  zamieszkała, nagle życie zakończyła. Cia
ło jćj do decyzji sądu w  miejscu zabezpieczono.

Xa wczorajszej giełdzie Warszawskićj za listy zasta
wne białe nowe za 100 zł. oprócz kuponu żądano rs. 
14 kop. 72 (złp. 98  gr. 4), dawano rs. 14 kop. 70  (złp. 
98 ) \ wartość kuponu od listów zastawnych kop. 5 5/

M atuszk iew icz  Szymon, dawnićj służbą lokajską 
trudniący się, lat 36  wieku liczący, poprzednio już są
downie karany, przed kilką tygodniami po wypuszcze
niu z więzienia do miasta Kielc na zamieszkanie ode
słany, skąd przybywszy,tajemnie do W arszawy złączył 
się z Tomaszem G ruszczyńsk im  wyrobnikiem, lat 34 
wieku liczącym, poprzednio także już dwukrotnie za 
występki karanym, a zaopatrzeni w wytrychy i narzę
dzia do odbijania zamków służące,  udali się do domu 
pod nr. 215  w  celu spełnienia kradzieży i tam o tw o
rzywszy drzwi od stancji jakotćż poodbijawszy zamki 
od szaf i komod skradli naprzód garderobę wartości rs. 

.90 ,  z którą Małaszkiewicz uszedł, lecz dostrzeżony na 
tarasie ujęty z o s ta ł ; Gruszczyński zaś pozostał w  celu 
zabrania sreber wartujących rs. 450 ,  lecz go także na 
miejscu przyaresztowano. W  badaniu między innemi 
oklicznościami wyznał, że płaszcz który miał na sobie 
pochodzi z kradzieży garderoby którą w  dniu 13 lute
go r. b. w  domu pod nr. 790  spe łn ił ,  i że przedmioty 
z tejże kradzieży pochodzące, przedał staroz. w  P ow ąz
kach zamieszkałemu, któren z obawy kary zbiegł i do
tąd z pobytu wyśledzony nie został. Winnych do sądu 
po ukaranie odesłano.

Wczoraj w  Teatrze Wielkim po D z i e w i c y  O r le a ń 
skiej przywołana JPani H alpert;  po mazurze J P a n i ,  
Turczynowicz.

PRZYJECHALI DO W A R SZA W Y .
Ciechomscy Winc. i Mateusz ob. z Cieehomi nr. 634, 

Chrzanowski Aleks. ob. z Kry lowa nr. 613, Damęeki 
Adam ob. zGarlina nr. 1343, Dwernicki Jan ob. z Cy- 
ganówki nr. 485 , Dębicki Ign. ob. z Żelizny nr. 625, 
Fleming Józef naczel. poczty z Żelgoszczy nr. 437, Gór
ski Aleks. ob. z Miroszewic nr. 1820, Krzywoszewski 
Dom. ob. z Jaworzna  ̂ nr. 46o, Kie wlicz Stan. inspek. 
gimn. z Szczebrzeszyna nr. 472, Kiciński Adam ob. z 
Lichanic nr. 634, Komierowski Ant. ob- z Slężan nr. 
625, Koźniewski Stan. ob. z -Losowa nr. 2673, Lepige
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Ja n  ob. z W oli  M ystkow skie j  nr. 1 25 7 ,  Lewicki Wal. 
ob. z B oguszów ki nr. 6 3 4 ,  Mokrski Hip. ob. z P o d d ę 
bic nr. 5 8 4 ,  Mackiewicz S ta n .u r z ę d .  z P łocka  nr. 4 9 2 ,  
M oszkow ski W ład .  ob. z Rybienka nr. 6 2 5 ,  N etrebsk i 
Mich. ob. z C ze rm na  nr. 6 0 3 ,  Oleksiński K az im . pod 
p u łk o w n ik  inżćn. z Iw a n g o ro d u  nr. 1 2 9 4 ,  hr. O ż a ro w 
ska Zofja żona jen .  z B uska  nr. 1 2 5 2 ,  Przygocki R om . 
ob. z T ep lin ko w a  nr. 6 1 3 ,  P o p ław sk i  R om an ob. z G ra -  
b a n o w a  nr.  2 6 7 3 ,  P uch a ła  Kazim. ob. z M iłgw i nr.  
17 75 ,  R o m o w sk i  K o rne l i  ob. z L u to m ie rsk a  nr.  5 7 0 ,  
S z tu m m e r  J an  kup. z Lipska nr.  4 4 1 , S tęp ko w sk i  W o j .  
ob. z K oniecpola  nr. 6 2 5 ,  Zabłocki Lud. ob. z R yb n a  
nr. 5 8 4 ,  Zieliński Jó ze f  ob. z S łu pska  nr. 5 0 0 .

W Y J E C H A L I  Z W A R S Z A W Y .
A n n s  J a n  den ty s ta  z n ru  451  do W iedn ia ,  B yszew - 

ski F lor jan  ob. z n ru  5 8 4  do D rzew iec , B reven  L uiza 
w d o w a  po  jene ra le  z n ru  6 3 4  do M ohylewa, C hrosto -  
w sk i  W aw rz .  ob. z n ru  3 6 9  do  Kamionki, Dziekoński 
J a n  ob. z n ru  6 2 5  do Bulki, Jaźw iń sk i  Wale. o b .z  n ru  
4 7 6  do Buska, Jaw o rsk i  W inc. ob, z n ru  6 2 5  do G o 
raja, Ja łow ick i A n t.  ob. z n ru  1 8 2 2  do Grubic, K rau se  
A n t.  u rzęd .  z n ru  1 2 5 7  do K ró lew ca,  K n ip e n b e rg  W ik. 
kupiec z n ru  6 3 4  do B e r l in a ,  Ł uszczew sk i  Teofil ob. 
z n ru  1 5 7 4  do Żelazny, Madaliński Lud. ob. z n ru  1 5 7 4  
do Kościelca, M eisner  Aug. malarz z n ru  6 0 3  do P ru s ,  
M akow ski Jó ze f  ob. z n ru  4 7 6  do Lublina, M ąlanow ski 
L u d .  ob. z n ru  2 6 8 2  do T arczów ka, N ie m o je w s k iE d w .  
radz. s tan u  z n ru  6 1 3  do Oleszna, R em bie lińsk i E u g .  
ob. z n ru  6 1 3  do J e d w a b n e g o ,  Słucki Jó ze f  ob. z n ru  
5 8 4  do D rzew iec ,  S o snow sk i  Stanis. ob. z n ru  6 2 5  do 
S osnow icy , S w ide rsk i  Jó ze f  profe. z n ru  4 9 7  do Kielc, 
T rębieki Każ. jen .-m a jo r  .z n ru  4 7 0  do P iekar ,  W ilkoń- 
ski W ład .  ob. z n ru  4 7 6  do K otow ic .

W y c i ą g  z  s p r a w o z d a n ia  m in i s t r a  o św iecen ia  n a 
ro d o w e g o  z a  role 1 8 4 6 - ty .

(Dalszy ciąg).
W  up łyn ionym  roku, za jm ow ało  się, po  domach p ry 

w a tn y ch ,  ksz ta łcen iem  młodzieży: nauczycieli do m o 
w y ch  109, nauczycielek dom ow ych  7 6 ;  w y dan o  ś w ia 
d e c tw  na g u w e r n e r ó w  d om ow ych  niższych 17, na g u 
w e rn a n tk i  w yższe  5, na g u w e rn a n tk i  niższe 19, na 
nauczycieli dom ow ych  4, na nauczycielki d o m ow e 1 8 .— 
P o  zdan iu  w  gimnazjach egzam inów , udzielono ty tu ł  
nauczycieli e lem en tarnych  101, a nauczycielek p r y w a t 
n y c h  9 7  osobom . — Bibljoteka r z ą d o w a  w  W arsz aw ie  
zaw ie ra  9 7 .5 7 4  to m ó w  i 3 ,1 11  medali i monet.  W g a -  
b inecie  fiizycznym znajduje  się narzędzi i ap a ra tó w

w  gabinecie w y ro b ó w  gipsow ych  6 8 0  cgzem pla- 
rz ^‘ a ! '~ r ,not^ i  tcchniczno-architektoniczny składa 
Sie.on Przed " " ° ^ ó w - G ab ine t  mineralogiczny zaw ie
ra _ 0 ,7 7 ł_, a zoologiczny 3 3 ,4 2 3  egzemlarzy. P las tvcz- 
no-botan iczny  gabinet, składający się z roślin  w y su szo 
nych i ich w iz e ru n k ó w  w o sk o w y c h ,  zaw iera  2 ,0 0 4  
przedm ioty . W  zbiorze malowideł,  2 5  o b razó w  mala- 
larzy krajowych. Zbiór osobliwości liczy 1 23  p rzed
mioty. O b se rw a to r ju m  astronom iczne  posiada 3 2  n a 
rzędzi i b ib ijo tekę z 4 9 7  tom ów . W  ogrodzie bo tan icz
nym znajduje się . 1 3 ,5 6 9  g a tu n k ó w  roślin  żywych. —  
Środki, u s ta w ą  d o d a tko w ą  z d. 21 marca 1 8 4 4  rok u ,  
względem  kształcenia  młodzieży Polskiej zakreślone, 
mają g łów n ie  na celu: aj Z w iększen ie  edukacji rcalnój 
dla dzieci klas niższych ludu, i b) U ła tw ien ie  m łodzieży 
kształcenia  się w  u n iw ersy te ta ch  C esa rs tw a ,  przez sty- 
pendja. VV sp raw o z d a n iu  za r. 1 8 4 5 ,p. m in is ter  o ś w ie 
cenia publicznego doniós ł  N a j j a s n i e j s z e m o P a n u  o  o -  
tw a rc iu  w K a l i s z u  i Kielcach zak ładów  nauko w ych  r e 
alnych wyższych, a w  L ublin ie  szkoły pow ia to w e j  reai- 
nój, i o  p rzeksz ta łcen iu  trzech  szkół p o w ia tow ych  w  
takież realne. Z r a p o r ty  zarządzającego okręgiem  n a u 
ko w y m  W a rszaw sk im  okazuje się, że z początk iem ro 
ku 1 8 46 ,  liczba fi lologów była w  s to su n k u  do uczn ió w  
szkół realnych, jak 4:1, i że w y ch ow an ie  rea lne  p rzy 
chodziło  s to pn io w o  do sk u tk u ,  pomyślnie i z zad o w o 
leniem mieszkańców. Z początk iem 1 8 4 6  na 1 8 4 7  rok  
szkolny, o tw a r t ą  zos ta ła  5 - ta  klasa przy  wyższych za 
kładach realnych w  K aliszu  i w  Kielcach; w  m iastach  
zaś gubern ja lnyeh  R adom iu  i P ło c k u ,  dano początek  
szkołom  p o w ia tow y m  rea ln y m , przez o tw arc ie  w  nich 
po jednój klasie. O prócz  tego  obm yślono środki og ra
niczenia zbytecznego ciśnienia się u czn ió w  do g im na
z jów  filologicznych, przez w ym aganie po nich ścisłego 
egzam inu ,  zw łaszcza  z języka Rosyjskiego, i n ie d o p u 
szczanie o tw ie ran ia  klas parallelnyeh tam, gdzie przy 
g imnazjach filologicznych zna jdu ją  się takież szkoły  po 
w ia to w e .  (D. c. n.)

Rozmaitości.
B Ł Ą D  N A P R A W IO N Y .

(Dokończenie.) ’
W  tćm nagle zabłys ła  ja sn a  na niebie łona, jakby od 

wielkiego ogniska, szeroko i coraz szćrzej, w łaśn ie  w  tój 
samćj s t ron ie  po w ido k ręg u  rozlana, kędy wczoraj D żou  
się był w y p ra w i ł .

M ło d em u  oficerow i p ra w ie  dosłyszalnie serce za p u 
kało, t rw o g a  i nadzieja o w ła d n ę ły  go razem . Jężli to w a -



rzysze jego po tamtćj stronic obozu nieprzyjaciół, do
strzeg ą  łonę, tedy ocalał zesw oim i. A w  tćj chwili w y 
p ły n ą ł księżyc zpoza ciemnych szczytów ogromnych 
iłrzcw  pustyni leśnćj, i zdaw ał się mile na walecznych 
rycerzy poglądać...

„Koledzy!*,—  zaw ołał L ew so n -u - „jeżli godzi się 
wróżbom  w ierzyć, tedy zapowiadają one zupełną klę
sk ę  nieprzyjacielowi, a nam  św ietne zw ycięztw o!“ 

Tymczasem łona coraz jaskrawiój pałała, a przy bla
sku księżyca u jrzano jakiegoś nadbiegającego człowieka. 
A toli krok jego był n ie ró w n y  i chwiejący; zatrzym yw ał 
się  co chwila, skłaniał w  ty ł g łow ę, a lew ą rękę cisnął 
do piersi, i biegł znow uż, jakby nadnaturalną siłą gna
ny. Nareszcie po ostatnićm  gw ałtow nćm  w ytężeniu, 
padł u nóg dowódzcy .amerykańskiego. Byłto JDżon.... 
L ew son  nachylił się ku niemu:

„Mój w odzu* — ozw ał się bićdny młodzieniec sła 
bym głosem  —  „jam-to!“ —  i w yciągnął lew ą rękę ku 
stron ie , kędy łona na niebie biła, gdyż praw ą rękę miał 
zgruchotaną. „■ Jam -to, mój wodzu!... Patrz, w idzisz tam... 
ogień... ale Anglicy dostrzegli mię... ugodziła mrę kula... 
jednak uszedłem .... i dostałem  się do nam iotów  oddzia
łu , stojącego w  górach... dalćj iść nie mogłem... roznie
ciłem ogień.,, lecz z w ielką trudnością, gdyż praw ą rę 
kę miałem ranioną.... niezdołała utrzym ać krzesiwa;... 
Ależ pali się przecie... Sw ietny-to  znak mój wodzu, nie 
prawdaż?.,. W racałem  uradow any, iż może błąd mój na
praw ię... obow iązku mego dopełnię... gdy w tćm  u sk rę
tu  drogi...*

T u chwycił się ręką za pićrsi; zdjęto czćmprędzćj 
skrw aw ioną odzież z niego... Na piersiach dały się w i- 
dzićć dw ie duże rany... S tary Dick padł przy nim na ko
lana, aby go w esprzść i nieść m u pomoc...

„Mój w odzu“ —  ozw ał się Dżon znow u głosem u- 
m ićrającego—  „czy mi przebaczasz?*

„W aleczny żołnierzu* rzekł Lew son, łzę  ocierając. 
„O, dzięki*-—  przem ów ił umićrający, z ostatnićm  sił 

w ytężeniem , podnosząc się, aby podaną sobie u jąć r ę 
kę. „Dzięki, mój w odzu... nie jestem  tchórzem , nie 
prawdaż?... A tyż, ojcze, czy mię jeszcze przeklinasz?...*.

„Mój synu, mój bićdny synu!*—  w ołał Dick, g łębo
ko wzdychając.

T u  działow y w ystrzał armji amerykańskićj oznajmił, 
iż sygnał postrzeżono. L ew son w sta ł, odzywając się z 
radością:

„Jesteśm y ocaleni!*
„„U m arł* — rzek ł stary  Dick, opuszczając m artw ą 

rękę syna.

„O , sprawim y mu pogrzeb k rw aw y*—  zaw ołał L ew 
son. „Do broni, towarzysze!*

Nazajutrz odnieśli Amerykanie pod P rincetow n k rw a
w e zw ycięztwo.

. ^wniesienia.
Komisarz adm.mslracyjny cyrkułów 4, Ś  i  6 . -  ’Zawiadamia 

mmejszćtn ,z z rozporządzenia. > a * i s t r i t a  mias(a Warszawy 7.
m i r  i  i, m - l r - n r - ' & W 2 0 & 3 .  odbędzie się sprzedaż 
mebh różnych sprzętów na rzecz zaloglój opłaty miejskiej, a to 
w d b iu  dzisiejszym o godzinie 5 ej z południa  w dom u pod nr .  
f i l ,  przy ulicy Leszno położonym.— W arszawa dnia 12 W )  linca 
IMT.— Paniews&i. '

W dniu 17 (29 lipca 1847 r„  o godzinie 9-ój z rana  pod nr. 484 
przy ulicy Miodowój: fortepjan i różne meble;— w dniu zas 18 (30) 
t. m. i r., o godzinie 9-ój z rana pod nr . 2401 przy ulicy Nowoli
pki różne meble i naczynia miedziane;— a godzinie 11-ój w tymże 
dniu pod nr. 1055, przy ulicy Grzybowskiój,  różne meble i t. p., 
wszystkie w W arszawie  jako praw nie  zajęte ruchomości,  przez 
publiczną licytację sp rzedane zostaną.— Zakrzeński.

sprzedaż prziez publiczną licytaoję ruchomości po tjmżfe Piotrze 
Miller pozostałych, mianowicie: garderoby,  bielizny, mebli i sprzę
tów gospodarskich ,  oraz okien inspektowych, a to w domu pod 
nr . 2373, przy ulicy Dzielnój położony tn .^ 'N d M n sk i.

Dnia 15 (27) b. m.,' zgubiła pewna osoba WORECZEK zielony 
kordonkow y, ze sla lowemi perełkami, zawierający jeden bilet 
bankowy na rs. 10, oraz W drobnej  monecie około kop. sr. 3D, 
przechodząc przez tak zwaną Żelazną bram ę i.ogród do instytutu 
wód mineralnych p. Flatau. Łaskawy znalazca raczyoddnć za sto- 
sow nem  w ynagrodzeniem do redakcji Warszawskiój gazety Po- 
lięjjnój.

W domu pod nr. 48GĆ przy ulicy Miodowój. obok sądu apelacyj
nego ,  są  każdego czasu lub od S-go Michała r. b , następujące 
LOKALE do wynajęcia.  1) Na pierwszem piętrze od frontu i ofi
cyny, 10 pokoi rszem lub oddzielnie z kuchnią angielską, sla jnią, 
wozownią i piwnicą etc. 2> Na drog iem  piętrze w oficynie 3 poko
je. W iadom ość  u właścicielki dem u, w kantorze pod povvyzszvm 
numerem.

Dziś w nowo-otworzonyin OGftODZIK ilOŻ w Aleach zaraz m  
Doliną Szwajcarską,, g rać  będzie o rk ie s t ra -p o d  dyrekcjąn. 'Ma
jera  ar tysty muzycznego z Berlina.

Dzis vv kawiarni przy ulicy Trębackićj w domu dawniój Fri tsha,  
g rac  będą nowo przybyłe t ‘d p t.

Dzis w nowo-ólworzonej kawiarni przy ulicy Gotęhiój pod D r. 
171, przy rychlój usłudze dostać będzie można wszelkich napo

jów, przytem muzyka uprzyjemniać będzie.
Dziś w kaw iarn i  przy ulicy Bednarskiej  i Krak-Przed. na 1-ein 

piętrze, g rać  b ędą  pp.  Uuibenthal, przytem p an n a  llege wykona 
rozmaite sżluki gwizdaniem bez żadnego instrumentu.

Dziś w  kawiarni  w domu Bocka przy ulicy Nówo- 
Senatorskiój,  g ra ć  będzie  J P a n Chojnacki z towa
rzyszeniem fortepianu i violonczelj, celniejsze utwo
ry tegoczesnych kompozytorów.

TEATR WIELKI. Jutro, Linda.
Dziś zrana ciepła stopni 12, wczoraj w p0(.ciepła stop. 19.
Wysokość wody na Wiśle stop 3 cali 1.


